
JUSTYNA KULAWIK

Dnia 31 maja 1947 r. w Zwoleniu Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Niemieckich 

w Radomiu w osobie podprokuratora, członka Komisja J. Skarżyńskiego na mocy art. 20 

przepisów wprowadzających KPK przesłuchała niżej wymienionego w charakterze świadka 

bez przysięgi, po czym zeznał on, co następuje:

Imię i nazwisko				    Justyna Kulawik

Wiek 						      38 lat

Imiona rodziców				    Stanisław i Maria 

Miejsce zamieszkania			   Zwoleń, ul. Praga 1

Zajęcie						     nauczycielka

Wyznanie					     rzymskokatolickie

Karalność					     niekarana

Stosunek do stron				    obcy

Wieczorem 16 maja 1944 r., w czasie masowych aresztowań w Zwoleniu, zostałam 

aresztowana w zamian za męża mego Stanisława Kulawika, po którego gestapowcy przyszli. 

Mąż mój w porę uciekł z mieszkania. Mnie zabrano rano, a dzieci nasze, mające wówczas trzy 

i dziewięć lat, pozostawiono bez opieki w mieszkaniu. Proponowano mi zwolnienie w zamian 

za wskazanie miejsca pobytu męża mego, czego jednak uczynić nie chciałam. Przez całą noc 

trzymano wszystkich zatrzymanych w kilku izbach Szkoły Rolniczej w Zwoleniu, przy czym 

aresztowanych, bez różnicy płci, trzymano w pozycji stojącej w ogromnym tłoku. Ze Zwolenia 

zawieziono nas do więzienia w Radomiu, skąd zwolniona zostałam 18 czerwca 1944 r. 

Byłam świadkiem wielu szykan i tortur stosowanych przez straż więzienną i przez gestapo 

w Radomiu. Bicie więźniów do utraty przytomności było metodą stosowaną przy każdym 
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przesłuchaniu. W pralni więziennej prano bieliznę z kawałkami ludzkiego ciała. Niektórzy 

z partii aresztowanej 16 maja 1944 w Zwoleniu, m.in. dr Flak, był, jak mi sam mówił 

w więzieniu, bity przy przesłuchaniu pałkami gumowymi przez dwie godziny. Widziałam 

więźniów, których po badaniu nie można było rozróżnić twarzy. 

Mój mąż był kierownikiem szkoły. Czy należał do organizacji niepodległościowej, nie wiem, 

o tym nie wiem, czy zamierzone aresztowanie miało charakter polityczny, czy też było ono 

pomyślane jako ogólna represja przeciwko inteligencji polskiej. Szczególnym okrucieństwem 

odznaczali się: Polak Lechowski ze służby więziennej w Radomiu, Koch (oddział polityczny) 

i wszyscy funkcjonariusze gestapo radomskiego.


